
Miasto Osan 
wyzwolone 

przez Armię Ludową 
LONDYN (PAP). Agencje 

zachodnie donoszą, że oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej o- 
raz ochotnicy chińscy kontynu­
ują na całym froncie natarcie. 
Według ostatnich informacji 
oddziały Koreańskiej A;mii Lu- 
dowej wyzwoliły miasto Osan, 
położone w odległości 50 km na 
południe od Seulu.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenianu, że 
dowództwo naczelne koreań­
skiej Armii Ludowej opubliko­
wało w dniu 8 stycznia komu­
nikat stwierdzający, że oddzia­
ły Armii Ludowej i ochotni­
ków chińskich kontynuują o- 
fensywę na całym froncie.

Sukces 
artystów polskich 

w MOSKWIE 
' MOSKWA (PAP). Wystę­
py qościnne bawiących w Mos­
kwie artystów polskich cieszą 
się ogromnym powodzeniem 
wśród publiczności stolicy ra­
dzieckiej. Artyści polscy dali 
już 3 konceity w sali im. Czaj­
kowskiego, w Ośrodku Akade­
mickim Uniwersytetu Moskiew­
skiego oraz w moskiewskim 
Domu Uczonych.

W najbliższych dniach odbę- 
dz:e się w sali konserwatorium 
kolejny koncert, w którvm wez­
mą udział: Halina Czerny-Ste- 
fańska, Ludwik Stefański. An­
drzej Hiolski oraz Wanda Wil. 
komirska. Odbędzie *ię rów­
nież koncert solowy Haliny 
Czerny-Stefańekiej.
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Sejm zatwierdził rządowy projekt ustawy 
o przejęciu aptek 
na własność Państwa .

1283 spółdzielnie 
produkcyjne 
w RUMUNII

’ BUKARESZT (PA"'). W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni rumuń- 
skie chłopstwo pracujące zor­
ganizowało 27 nowych, rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych. Obecnie w Rumuńskiej 
Republice Ludowej znajduje się 
1283 rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Wojska Mac Arthura 
prześcignęły 

hitlerowców
PARYŻ (PAP). Jak donosi 

„Liberation", przywódca skra’- 
nie prawicowej partii zachod­
nio • niemieckiej „Deutsche 
Rechtspartei" przemawiając w 
Brunswiku, oświadczył cynicz 
nie. że obecnie nikt nie ma pra­
wa oskarżyć Niemców o zbrod­
nie przeciwko ludzkości, ponie­
waż wojska Mac Arthura w 
Korei prześcignęły ich swym o- 
okrucieństwem. W związku z 
tym przywódca neofaszystów 
niemieckich domagał się pełne] . 
rehabilitacji oddziałów SS.

WARSZAWA (PAP). Wznawiając w dn. 8 bm. 
po południu 88 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
wicemarszałek Barcikowski zaproponował uzupełnienie 
porządku dziennego czterema następującymi punktami:

1) Pierwsze czytanie rządo­
wego projektu ustawy o prze­
jęciu aptek na własność Pań­
stwa;

2) pierwsze 
wegó projektu 
kach;

3) pierwsze 
wego projektu 
sieniu Izb Aptekarskich;

4) pierwsze czytanie rządowe­
go projektu ustawy o środkach 
farmaceutycznych i odurzają­
cych oraz artykułach sanitar­
nych.

Izba uchwaliła jednomyślnie 
uzupełnienie porządku dzienne­
go.

Podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Zdrowia dr Sztachel- 
ski, referując projekty 4 nowo- 
zgłoszonych ustaw stwierdził, 
że zadaniem ich jest stworzenie 
podstaw dla uporządkowania 
zaopatrzenia mas pracujących 
w leki i materiały sanitarne o- 
raz włączenie tej dziedziny 
służby zdrowia do socjalistycz­
nej gospodarki naszego Ludo­
wego Państwa. Umożliwi to 
dalszy postęp opieki zdrowot­
nej nad szerokimi rzeszami lu­
dzi pracy.

Dotychczas apteka była In­
stytucją handlową, obliczoną na 
zysk — powiedział dr Szta- 
chelski — powinna zaś ona być 
instytucją służby zdrowia dla 
ludzi pracy. Apteki prywatne 
uchylają się od obrotu lekami 
tanimi, przynoszącymi małe zy­
ski. Dowodem niedostosowania 
aptek prywatnych do rozwiązy­
wania zadania zaopatrzenia naj­
szerszych rzesz w leki jest fakt, 
że apteki społeczne, które sta­
nowią 20 proc, ogółu aptek w 
Polsce, rozprowadzają 50 proc, 
wszystkich leków.

Mówca stwierdza następnie, 
że Państwo Ludowe ceni i ota­
cza opieką specjalistów, któ­
rzy pracują lojalnie. Dlatego też 
ustawa przewiduje, że dotych­
czasowi właściciele pozostaną 
w atpekach jako ich kierowni­
cy, co pozwoli na wykorzysta­
nie umiejętności naszych licz­
nych i dobrze przygotowanych 
fachowców zgodnie z interesa­
mi mas pracujących. Projekt u- 
sławy przyzna je byłym właści­

cielom aptek. i ich rodzinom

czytanie rządo- 
ustawy o apte-

czytanie rządo- 
ustawy o znie-

to 
do-

szerokie- uprawnienia do ubez­
pieczeń społecznych i emery­
tury.

Mówca przypomina następnie 
że od stycznia br. obowiązuje 
nowy cennik leków, przy czym 
największa obniżka w wysoko­
ści od 15 do 20 proc, dotyczy 
najczęściej używanych leków 
podstawowych. Ceny specyfi­
ków obniżone zostały o 3 proc., 
a tylko niecałe 7 proc, ogólne­
go asortymentu leków uległo 
nieznacznej podwyżce i 
jedynie ze względu na
tychczas niesłusznie skalkulo­
wane ceny. Projekty propono­
wanych ustaw przyjęte zostały 
przez Izbę gorącymi oklaskami.

Po dyskusji ustawa została u- 
chwalona jednomyślnie.

Referentem sprawozdania Ko­
misji Komunikacji i Łączności 
o rządowym projekcie ustawy 
o transporcie drogowym był 
pos. Gumiński (PZPR).

Projekt 
transport 
róbkowy. 

■jest w 
publicznym, 
przez przedsiębiorstwa 
stwowe. Dopuszcza się również 
wydawanie koncesji — przede 
wszystkim spółdzielniom, w 
łych wypadkach, gdy przedsię-

ustawy rozróżnia 
zarobkowy i nieza- 
Transport zarobkowy 
zasadzie transportem 

wykonywanym 
pań-

biorstwa państwowe nie są w 
stanie zaspokoić miejscowych 
potrzeb przewozowych.

Projekt ustawy przewiduje, 
że właściciele pojazdów me­
chanicznych mogą być powoły­
wani do odpłatnego świadcze­
nia usług transportowych dla 
celów ogólno-gospodarczych.

Ustawa przyjęta została jed­
nomyślnie bez dyskusji,.

Sprawozdanie Komisji Kultu­
ry i Sztuki o rządowym pro­
jekcie ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli szkół i 
zakładów szkolenia artystycz­
nego złożył pos. Wycech (ZSL), 
Referowana ustawa jest przeja­
wem troski Państw7a o rozwój 
szkół artystycznych.

W glosowaniu Izba uchwali­
ła jednomyślnie ustawę w dru­
gim, a następnie w trzecim czy­
taniu.

W imieniu Komisji Planu Go­
spodarczego i Budżetu oraz 
Oświatowej pos. Turski (PZPR) 
złożył sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o two­
rzeniu instytutów naukowo-ba­
dawczych dla potrzeb gospodar­
ki narodowej.

Po dyskusji ustawę przyjęto 
jednomyślnie.

Na tym porządek dzienny 88 
posiedzenia Sejmu został wy­
czerpany. O terminie i porząd­
ku dziennym następnego posie­
dzenia Sejmu Ustawodawczego 
RP nastąpi osobne zawiadomie­
nie.

Nowa zbrodnia imperialistów w Korei 
Amerykanie zdziesiątkowali 
ludność Phenianu

PEKIN (PAP). Radio Phenian nadało tekst odezwy mini­
stra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Pak Hen-Ena do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i narodów całego świata. Odezwa stwierdza m- in->*
Z polecenia rządu Koreań­

skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej oraz w imieniu ca- 
łego narodu koreańskiego — 
stwierdza min. Pak Hen-En — 
protestu ę obecnie przeciwko 
nowym bestialstwom uzbrojo­
nych barbarzyńców — imperia­
listów amerykańskich — popeł­
nionym w stosunku do narodu 
koreańskiego.

Dnia 3 styczni* br. 82 samo­
loty „B-29" dokonały nalotu n* 
Phenian. Zbrodniarze, odziani 
w mundury armii amerykań­
skiej i osłaniający się flagą 
Narodów Zjednoczonych, do­
konali według z góry opraco­
wanego planu nowej zbrodni, 
mordując ludność cywilną Phe 
nianu. Szubrawcy zrzucili na 
miasto kilkaset tom bomb bu­
rzących i zapalających, wsku­
tek czego we wszystkich dziel­
nicach miasta wybuchły poża­
ry. W ciągu jednego tylko dnia 
spłonęło 1812 domów mieszkal­
nych.

Amerykanie dobrze wiedzą — 
— stwierdza min. Pak Hen-En 

I— że w Phenianie nie ma żad-

»

Załogi górnicze Śląska 
stają do współzawodnictwa 

o przedterminowe wykonanie zadań drugiego roku planu 6-letniego

Fala oburzenia i protestów 
we Francji i Włoszech 

przeciwko pobytowi gen. Eisenhowera 
w PARYŻU
PARYŻ (PAP). Ludność 

stolicy Francji nadal manife­
stuje swój wrogi stosunek do 
„europejskiego Mac Authura" 
— gen. Eisenhowera, który 
przybył z Amerrki jako świe­
żo kreowany dowódca tzw. „sił 
atlantyckich".

Silne oddziały policji j żan­
darmerii 6trzegą hotelu „Ra- 
phael" — „prywatne: rezyden­
cji" Eisenhowera w Paryżu o- 
raz hotelu „Astoria" — tymcza- 
sowej siedziby jego sztabu.

Pragnąc zaprostestować prze­
ciwko pobytowi Eisenhowera i 
przeciwko zbrojeniom w Niem­
czech Zachodnich zastrajkowa 
li na pewien czas robotnicy I wojną! 
kilku oddziałów zakładów „Re­
nault', peisonel ministerstwa b.

kombatantów, robotnicy zakła­
dów metalurgicznych „Coeur" 
w Gennevilliers. dokerzy w Ca­
lais i pracownicy tamtejszych 
zakładów budowlanych. Matki; 
kilku dzielnic Paryża zapowie­
działy. że w dniu tego strajku 
n;e wyślą do szkoły swych 
dzieci.

Związek Republikańskie: 
Młodzieży Francuskiej i kato­
licka młodzież robotnicza ogło­
siły w’ fabryce „Citroena" 
wspólny apel który głosi m. 
in.:

„Nie pozwolimy, bv gen a 
merykański zainstalował się w 
otoczeniu generałów hitlerow 
skich w naszej stolicy w celu 
przygotowania potwornej zbro­
dni przeciw ludzkości. Precz i 

I Precz z uzbrojeniem 
! Niemiec! Eisenhower do Ame- 
I ryki!

KATOWICE (PAP). U- 
chwały Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych w sprawie 
rozwoju współzawodnictwa w 
przemyśle węglowym stały- się 
bojowym orężem załóg górni­
czych w walce o przedtermino­
wą realizację zadań drugiego 
roku planu 6-letniego. W ko­
palniach, zjednoczeniach i od­
działach górnicy dyskutują nad 
wytycznymi CRZZ, analizują 
dotychczasowe wyniki pracy 
oraz wskazują na niewykorzy­
stane jeszcze rezerwy produk­
cyjne.

Na odbytej ostatnio naradzie 
przodowników pracy j dozoru 
kopalń Chorzowskich Zakładów’ 
Przemysłu Węglo-wego, w któ­
rej udział wzięli również wice­
minister inż. Szczepański oraz 
przewodniczący Zarzadu Głów­
nego ZZG Czerwiński, górni­
cy kopalń chorzowskich pod­
jęli zobowiązania produkcyjne,

nych obiektów’ wojskowych. 
Jeśli Amerykanie uważają za 
obiekty wojskowe fabryki, mo­
sty, elektrownie, instytucje 
społeczne, szpitale, szkoły i in­
ne wielkie gmachy’, to zostały 
one już dawno zniszczona 
przez amerykańskie wojska lą­
dowe i lotnictwo. W Phenianie 
nie ma oddziałów koreańskiej 
Armii Ludowej ani instytucji 
wojskowych. W ocalałych od 
zniszczenia małych domkach 
mieszkała ludność cywilna, ko­
biety, dzieci i starcy. •

Ludność Phenianu, która przed 
wojną wynosiła 500 tysięcy o- 
sób, obecnie sięga zaledwie 50 
tysięcy.

Rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej, 
zawiadamiając Organizację 
Narodów Zjednoczonych o 
bestialskim zbombardowaniu 
Phenianu przez lotnictwo a- 
merykańskie, domaga się sta­
nowczo, aby ONZ podjęła 
skuteczne kroki w celu poło­
żenia kresu zbrodniom impe­
rialistów amerykańskich.

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych dawno już winna 
hyla wycofać wojska amery­
kańskie z Korei i położyć 
kres obcej interwencji zbroj­
nej przeciwko narodowi ko­
reańskiemu. Jeśli Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
nie uczyni tego, osiągną to 
dysponujące potężną silą mi­
łujące pokój narody, albo­
wiem cala postępowa ludz­
kość darzy sympatią naród 
koreański i popiera jego wal- 

X kę.

'zmierzające do wcześniejszego 
wykonania planu wydobycia 
węgla na rok 1951.

Pierw-sza do realizacji u- 
chwały CRZZ przystąpiła zało­
ga kopalni ,,Siemianow-ice'. 
Wezwała ona górników kopal­
ni „Wieczorek" z Katowickich 
Zakładów Przemysłu Węglowe­
go do międzyzakładowego 
współzawodnictwa o tytuł przo­
dującej kopalni. Z kolei górni­
cy kopalni „Michał" wezwali 
załogę kopalni „Polska" do 
współzawodnictwa w II kwar­
tale o wykonanie planu wydo­
bycia węgla.

Załoga kopalni „Barbara — 
Wyzwolenie" wezwała górni-; 
ków kopalni „Prezydent" do 
wykonania planu roczneąo w 
102 proc. Górnicy kopalni 
„Śląsk" zobowiązali się wyko­
nać plan 1951 r. w 104 proc. 
Na apel kopalni „Siemianowi­
ce" do współzawodnictwa o 
przedterminową realizację rocz­
nego planu stanęli również gór­
nicy kopalni „Matylda".

Na naradzie padło również 
wezwanie do indywidualnego 
współzawodnictwa górników o 
t'tuł najlepszych rębaczy. M 
in. czołowy przodownik pracy 
kopalni „Polska" Wiktor Mar- 
kiewka, który już w dniu 16. 
12. ub. r. wykonał zadania prze­
widziane na 1951 r., zobowią­
zał się 3 rok planu 6-letniego 
wykonać do końca maja br

Górnicy Chorzowskich Za­
kładów Przemysłu Węglowego 
wezwali do współzawodnictwa 
o jak najwjższ* wykonanie

■

Spotkanie 
gen. Eisenhowera 

z b. hitlerowskimi 
generałami 

WARSZAWA (RP). Z 
Frankfurtu donoszą, że amery­
kański gen. Eisenhower, który 
przybył wczoraj do Europy, 
spotka się z końcem bieżącego 
miesiąca z b. hitlerowskimi ge­
nerałami, w celu przedyskuto 
wania sprawy uzbrojenia Nie­
miec Zachodnich i powołania 

‘armii niemieckiej.

planu rocznego załogi górnicze 
Bytomskich Zakładów Przemy­
słu Węglowego,

Kongres amerykańskiej młodzieży 
wzywa <io podjęcia rośowań 

w sprawi* pokoju
NOWY JORK (PAP). W 

Chicago obradował kongres 
młodzieżowy obrońców’ poko. 
ju, który zgromadził 250 dele­
gatów. reprezentujących wiele 
tys.ęcy chłopców i dziewcząt z 
całych Stanów Zjednoczonych. 
Kongres postawił sobie za cel 
wypracowanie praktycznego 
programu dla zjednoczenia se 
tek tysięcy młodzieży amery­
kańskiej w walce o pokój. W 
Kongresie brali udział przed, 
stawiciele Ligi Młodzieży Ro­
botniczej, stowarzyszeń studen 
ckich, młodzieży pacyfistycz­
nej i szeregu innych organiza­
cji młodzieżowych. Wśiód dele­
gatów było wielu Murzynów.

Kongres powziął szereg u- 
hwał domagających s ę, bv 

Stany Zjednoczone w swej po­
lityce zagranicznej uznały pra. 
wa narodów zależnych i kolo­
nialnych do samostanowienia o 
własnym losie. Rezolucje żą­
dają również na odcinku poli­
tyk; wewnętrznej USA zanie­
chania programu zbrojeń i 
przejścia do realizacji progra- 
mu poprawy warunków bytu 
ludności.

Na Kongresie zapadła uchwa­
la utworzenia „Zjednoczenia 
Młodzieżowego Ć 
koju",

zjednoczenia młodzieży amety. 
kańskiej wokół hasła walki, o 
pokój. W uchwałach kong:esu 
podkreślono konieczność 
noczenia całej młodzieży 
rykańskiej, występującej 
ciwko wojnie.

Kongres stwierdził że 
dzież amerykańska uważa 
konieczne podjęcie na szeroką 
skalę rokowań w sprawie po­
koju oraz popieranie światowe­
go ruchu obrońców pokoi u. 
Kongres uchwalił wysłać do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych delegację z apelem, 
wzywającym do podjęcia roz­
mów na temat utrwalenia po­
koju oraz delegację do Wa­
szyngtonu która w\6tąpi z pro- 
testem wobec rządu USA prze­
ciwko militaryzacji kraju i po­
wszechnej służbie wojskowej.

zjed- 
ame- 
prze-

mlo- 
za

2 mil. bezrobotnych 
w TURCJI

WARS ZA W A (PR). W 
czasie obrad tureckiego parla­
mentu stwierdzono, że Turcja

Obrońców Po- ' posiada obecnie 2 miliony bez- 
któr» podjęło zadanie 1 robotnych.



NA NOWYM ETAPIE WALKI ROMAN ZAMBROWSKI
sekretarz Kom eta Centralnego PZPR

o rozwój spółdzielczości produkcyjnej
W „Trybunie Ludu“ w dniu 7 stycznia 1951 r. 

ukazał się pod powyższym tytułem artykuł Ro­
mana Zambrowskiego, sekretarza KC PZPR. 
Artykuł ten zamieszczamy poniżej w skrócie.

D OK 1950 był rokiem okrzep. 
nięcia ruchu spółdzielczo­

ści produkcyjnej w Polsce. 
Wzrost liczby spółdzielni pro­
dukcyjnych w 1950 i. z 243 na 
początku roku do 2200 na 1 
stycznia 1951 r. znamionuje, że 
zagadnienie spółdzielczości pro­
dukcyjnej przestało być tylko 
hasłem propagandowym naszej 
Partii, a staje się praktyczną 
epawą samych mas chłopskich.

T^RZEBA sobie uprzytomnić
* że jeszcze 2—3 lata temu 

kułak i cała reakcja polska u- 
siłowali z gospodarki zespoło­
wej czynić straszak i byli pew­
ni. że o sprawę te i zespołowej 
ęo=podark> na wei my się pot­
kniemy. Trzeba sobie uprzytom­
nić, że jeszcze 3 — 4 lata te­
mu tkwiąca w Partii gomułkow- 
sz-zyzna lękała się wszelkiego 
napomknięcia o zespołowej gos­
podarce na wsj i stawiała w 
polityce rolnej stawkę na kuła­
ka,

Jeśli uprzytomnlmy sobie to 
wszystko tym jaśniej widzimy, 
źe dorobek 1950 r. w dziedzinie 
rozwoju spółdzielczości produk­
cyjnej wskazuje na wielka si­
łę naszei prawdy, na wzrost doi- 
rzałości naszei Partii i na 
wzrost oddziaływania klasy ro­
botnicze5 na podstawowe masy 
chłopskie. Silą naszego ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej 
jest fakt, że wykazał on p-ak- 
tyczne, naocznie, wobec setek 
tysięcy chłopów już w pierw­
szym roku gospodarki zespoło­
wej, tej wyższość r.ad indywi­
dualną gospodarką chłopską 
przez osiągn:ęcie w większości 
snółdzielń produkcyjnych plo­
nów nieraz o 20—50 proc, wyż- 
«zvrh, niż w gospodarstwach 
ln wdualnych.

CłŁĄ naszegu ruchu spół- 
dzielczości produkcyjnej 

1est, że powstał on. wyrósł i 
Tozwita się w walce z wrogiem 
kasowym z kułakiem, który 
stawiał j stawia w dalszym cią­
gu zac;eklv opór rozwojowi 
spó’dzieczoścl produkcyjnej.

Siła naszego ruchu spółdziel­
czości produkcyinei jest nie­
wątpliwie przestrzeganie przez 
w:pkszość naszych oiganizacu 
partymych zasady: ..lepiej
mniej, ale lepiej", to znaczy o- 
parcia powstających spółdzielni 
produkcyjnych o dobrą organi-

Poniosła

zację pracy wewnątrz spółdziel­
ni, o świadomy współudział w 
jei rozbudowie ywyetklch jej 
członków, o ścisłą rachunko­
wość, o dobrze zaplanowana i 
umiejętnie rozdzieloną pracę, o 
możliwie najlepsze wykorzysta­
nie nowoczesnych metod upra­
wy, płodozmiarju i mechaniza­
cji.- 

cvinei —
1950 r. wyrosła 
kadra chłopska 
PZPR-owców 1 
bezpartyjnych I 
mężczyzn i kobiet — członków 
spółdzielń produkcyjnych, pra­
cowników POM i aktywistów 
terenowych, głęboko przekona­
nych o wyższości spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Wyrosła ka­
dra ludzi, którzy nie chcą j nie 
widzą już dla s;ebie powrotu 
do indywidualnej gospodarki, 
ludzi, których porwał patos 
wspólnej socjalistyczne! pracy 
dla dobra własnego i całe i spół­
dzielczej gromady. Ogromną ro- 
le w ukształtowaniu się poli­
tycznym i ideowym tej kadry 
odegrały odwiedziny naszych 
chłopów w kołchozach radziec- 
kich i pobyt w naszych spół­
dzielniach wybitnych przedsta­
wicieli kołchoźników radziec­
kich.

JJOSNIE też w najszerszych 
masach chłopskich prze­

konanie, że rozpowszechnienie 
spółdzielń produkcyjnych, to 
przyszłość wsi polskiej, że idzie 
to nowe, przed którym stanę się 
nie ostanie.

Jeśli obok tych wszystkich ak­
tywów w naszej walce o rozwój 
spółdz’e’czości produkcy:ne; 
względnić jeszcze, że rok 1950 
ropoczęl:śmy z liczbą 30 POM- 
ów (Państwowych Ośrodków 
Maszynowych), posiadających 
tylko 4fi5 traktorów dla pracy 
na polach spółdzielczych, a rok
1951 rozpoczynamy z liczbą 155 
POM-ów uzbrojonych w 4.224 
traktory, to możemy też stwier­
dzić. że rok 1951 sianow:ć bę- 
dz'e niewątpliwie nowy etap w 
naszei walce o umocnienie' 'st- 
n:ejącvch spółdz.ie’fii produk­
cyjnych ’’ rozszerzenie bazy ma­
sowej spółdzielczości produk­
cyjnej.

W oderwaniu od tych co­
dziennych zagadnień, wokół 
których na wsd toczy się ostra 
walka klasowa, 
spółdzielczości 
nie może dawać 
zultatów.

Ą PRZECIEŻ 
partyjne

propaganda 
produkcyjnej 

większych ie-

NA WSI POLSKIEJ

t — wreszcie ruchu 
spółdzielczości produk- 
— jest fakt, że w ciągu 

w;elotvsięczna 
i robotnicza 

• ZSL-owców 
ZMP-owców.

uchwala 
Biura Politycznego

DOWAŻNE znaczenie dla 
tej walk5 na nowym eta­

pie ma uchwała B’ura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie roz- 
wo;u spółdzielczości produkcyj­
nej i POM-ów, nod ęta w po-­
wie grudnia 1950 r. Trzy węzło­
we sprawy określa;ą znaczenie 
grudniowej uchwały Biura Poli­
tycznego w sprawie spółdziel- 
cznś-j produkcyjnej

PO PIERWSZE Uchwała B'u- 
ra Politycznego podsumowu:e 
osiaonięcia oraz da e krytyczna 
analizę doświadczeń Partii w 
soraw:e spółdzielczości prodnk- 
cwnei w okresie od uchwały 
Biura Politycznego z paździer­
nika 1949 r. i wytycza linię, i tak- 
tvlće Pa-t:! na naibkższy okres.

PO DRUGTE: Uchwala Biura 
Politycznego przez opanowane 
noweęo statutu pośredniego 
między pierwszym 1 drugim łv- 
pem ułatwi szerszym niż do­
tychczas masom chlopslcm 
wstąpienie na drogę spółdziel­
czości produkcyjne! i dale po­
ważny oręż organizacjom par­
tyjnym w ich pracr nad roz­
szerzeniem ruchu spółdzielczo­
ść5 produkcyjnej.

IVOWY typ statutu, uchwa- 
lonv w grudniu 1950 r. 

prz.ez żarz. Główny CRS wg 
wytycznych nasze. Partii i za­
twierdzony przez B’uro PoPtycz- 
ne, ułatwi decyzję we’’śda na 
drogę spółdzielczości produk­
cyjnej tvm spośród chłopów 
małorolnych i średniorolnych 
którzy wstrzymują sie z jakich­
kolwiek względów od organizo­
wania spółdzielni produkcyjnej 
TI i III typu.

PO TRZECIE: Urhwsła Biu­
ra Politycznego podkreśla z ca­
la siłą ogromne znaczenie Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych dla rozwoju ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej i prze­
de wszystkim dla politycznego, 
organizacyjnego i gospodarcze­
go umacniania i«tnieJącvch 
spółdzielni produkcyjnych. Kry­
tyczna analiza dotychczasowe! 
pracy POM, szereg środków 
zmierzaiacych do rozszerzenia 
ich oddziaływania na istnieją­
ce i tworzące się spółdzielnie 
produkcyjne, a przede wszyst­
ka powołanie na wszystkich 
szczeblach POM-ów wydziałów 
politycznych — etanowi on w aż- 
na dźwignię rozwoiu spółdziel­
czości produkcyjnej.

Uchwała Biura Politycznego 
winna zapoczątkować nowy e- 
tap w naszei walce o rozwó' 
spółdzielczości produkcyjnej.

STRONA 2

W nioski 
z dnśvtiadrzeń 

1950 roku
pZEGO nas uczy krytyczna 

J analiza walki naszych te- 
enowych organizacji partyj­

nych w dziedzinie spółdzielczo­
ści produkcymei w 1950 r.?

PO PIERWSZE: Jedną z naj­
większych słabości była niedo­
stateczna aktywność naszych 
terenowych organizacji partyj­
nych w ogólnych i ccdz?ennvch 
sprawach gospodarczych dotv- 
czacych podstawowych mas in­
dywidualnie gospodarujących 
chłopów i odrywanie walki o 
spółdzielczość o:odukcyjną od------ spoicrzieiczosc t

Nr 91 tych zagadnień.

organizacje 
mają wielkie 

możliwości uruchomienia naj­
lepszej kadry spośród 180 tys. 
.udowców, spośród 66 tys. 
członków gminnych rad naro­
dowych. spośród 16 tysięcy kół 
ZMP, spośród 38 tysięcy kół 
SCh, spośród 154 tysięcy pra­
cowników PZGS 
rzv w codziennej 
się z chłopami.

PO DRUGIE: Leninowska 
trói;edvna formuła oparcia się 
o b:edotę, sojuszu ze średnia- 
kiem i nieustannej walki z ku­
łakiem — fest niedostatecznie 
stonowana, niekiedy oportun-i- 
stycznie, a niestety bardzo czę­
sto również w sposób awantur­
niczy lewacki — wypaczana 
przez organizac’e partyjne za­
równo w całokształcie pracy 
na wsi, jak i w dziedzinie pro­
pagandy spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Na^e oparcie na 
wsi o biedotę jest ciągle lesz­
cze zbyt słabe i nasza praca 
wśród niej jest niedostateczna.

A Z DRUGIEJ sUony mamy 
ciągle jeszcze fakty to­

lerancji wobec kułaka przy 
tworzeniu spółdzielni produk­
cyjnej i jeqo przenikania do 
spółdzielni, a niekiedy nawet 
do kierownictwa. Fakty te, a 
wiec niedostateczne upolitycz- 
n’enie akcji gospodarczej przez 
orqanizacie partyjne na wsi, 
niedostateczne poważanie pra­
cy wokół codziennych zagad­
nień chłopstwa z propagandą 
spółdzielczości produkcyjnej, 
nieumiejętność stosowania tró’- 
jedynej formuły, niedocenianie 
roli kierowniczej klasy robot­
niczej — są wyrazem nieprze- 
z.wyciężenia w praktyce ten­
dencji oportunistycznych j wul- 
garvzatorsk:ch.

PO TRZECIE: Na praktyce 
partyjne, niektórych organiza­
cji terenowych, zwłaszcza na 
ziemiach starych przy tworze­
niu spółd7;elń produkcyjnych 
ciąży lewackie, sekciarskie ko­
menderowanie i awanturnictwo. 
godzące w same podstawy so- 
juszu robotniczo - chłopskiego 
Lewactwo to przejawia się prze­
de wwzyskim w fałsz^wm sto­
sunku do średniaka.

Szczególnie jaskrawo wystę­
powały przejawy lewactwa w 
naruszaniu zasady dobrowolno­
ści przy organizowaniu 
d7ielń produkcyjnych.

1\ TEPRZEJEDNANY stosu­
nek do tych wypaczeń ze 

strony KC naszej Partii ’ jej 
Przewoc’nicząceqo Towarzysza 
B:eruta. zdjęcie zestanowisk czte­
rech sekretarzy powiatowych 
oraz przekazanie ich sprawy do 
CKKp i wreszcie fakt że 
kilkanaście spółdzielń produk­
cyjnych, które powsiały w *en 
sposób przez dłuqi czas więdło 
rc-chityczny żywot, na^ręc/a-ac 
mase kłopotów terenowym KP 
i KW, przyczyniło s ę do wy- 
plenienia w zasadzie tak jas­
krawych wypaczeń.

Niebezpieczeństwo narusza­
nia zajady dobrowolności nie 
iest iednak jeszcze do końca 
przezwyciężone. Źe tak jest 
świadczą choćby poszczególne 
'■>ktv z ostatnich m:es’ęcv kie­
dy terenowe organizacje partyj­
ne przy udziale gminnych rad 
narodowych stosowały swoista 
metodę propagandy spółdziel­
czości. zbierając kilka dni pod 
rząd doro«łą ludność gromady 
dla omówienia sprawy założę- 
n;a spółdzielni pod rygorem 
grzywny w tazie niestawiennic­
twa. Taka parodia propagandy 
oznacza oczywiście niedopusz­
czalnie i wvsooe szkodliwe ła- 
maniR zasady dobrowolności.

^D7IE są źródła tych wypa-
T czeń zasady dobrowolno­

ści? Wśród części aktywu któ­
ry zresztą w ogromnei swej 
większości pracuje ofiarnie 1 
co^az lepiej rozumie linię na­
szei Partii, są jeszcze poszczę 
gólni aktywiści, nie umiejący 
dostrzec w chłopstwie rewolu­
cyjnych możliwości które do­
chodzą coraz silnie! do głosu 
dzięki oddziaływaniu klasy ro- 
hotniczęi na chłopstwo pracu­
jąc? Wł»«nie ci pow’er7rhown: 
i nie umiejący wnikać w istotę

przemian społecznych ludzie u- 
siłują najczęściej zastępować 
polityczną mobilizację mae 
środkami nacisku administra­
cyjnego.

Jasna sprawa, że ludzie ta­
cy mogą tylko wyrządzić szko­
dę sprawie i powinni być po­
zbawieni wszelkich możliwości 
oddziaływania na ruch spół­
dzielczości produkcyjnej.

A NALIZUJĄC krytycznie 
doświadczenie organiza­

cji partyjnych w 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnych niesposób pomi­
nąć zagadnień organizacyj­
nych. W świetle doświadcze­
nia 1950 r. wadliwą okazała się 
dość rozpowszechniona prak­
tyka typowania, to znaczy me­
chanicznego ustalania z góry 
przez KP gromad, w których 
miały powstać spółdzielnie 
produkcyjne, względnie ustala­
nia z góry ilości spółdzielń, 
które w określonym okresie 
czasu miały zostać zorganizo­
wane w powiecie czy gminie. 
M«etoda taka jest wadliwa z 
dwóch względów: — po pier- 
sze — może ona prowadzić do 
naruszania zasady dobrowolno­
ści, po drugie — może ona de- 
mobilizować gromady nietypo- 
wane i organizacje pominięte 
w planie.

Biuro Polityczne postanowiło 
zerwać z tą praktyką. Zamiast 
„typowania" z góry trzeba roz­
wijać szerszą oddolną akcję a-

dziedzinie

gitacyjną i przygotowawczą i 
w jej wyniku doprowadzać do 
zorganizowania' się spółdzielni 
we wsiach dojrzałych do tego. 
Taka metoda pracy da w re­
zultacie szerszy rozmach roz­
woju spółdzielni, a zarazem u- 
strzeże przed wypaczeniami.

JJOZWÓJ sieci Państwo- 
wych Ośrodków Maszy­

nowych pozwala obecnie w 
większym stopniu wiązać or­
ganizacyjną rozbudowę ruchu 
spółdzielni produkcyjnych z 
planem i terenem działania 
POM.

Korzyści takiego powiązania 
są wielorakie:

1. W oparciu o POM go­
spodarka zespołowa uzyskuje 
wysoką i najkorzystniejszą 
dla swego roziwoju bazę ma­
szynową i techniczną, a więc 
możliwość wykorzystania 
przecz zrzeszonych w spół­
dzielni chłopów nowoczesnych 
zdobyczy mechanizacji upra­
wy rolnej.

2. Przewaga gospodarki na 
wielkich masywach rolnych, 
pozwalająca na stosowanie 
nowoczesnych osiągnięć nau­
ki agronomicznej — może 
być wykorzystana w pełni 
przez chłopską gospodarkę 
zespołową tylko w oparciu o 
POM.

3. Pomoc Państwa dla spół­
dzielczości produkcyjnej mo­
że być najskuteczniejsza tyl-

ko w oparciu o skoncentro­
wane formy tej pomocy (po­
moc w mechanizacji, pomoc 
agronomiczna, pomoc organi­
zacyjna, szkoJeniowa, kadro­
wa, kredytowa itp.) za pośre­
dnictwem POM i jego pla­
nowej metody pracy.

4. Umowa z POM ułatwia 
objęcie formą gospodarki ze­
społowej szerszych ma* 
chłopskich w tej samej gro­
madzie itd.
TRZEBA, aby wszystkie or- 

ganizacje partyjne dokła­
dnie przeanalizowały słabości, 
błędy i wypaczenia w ich pra­
cy nad rozwojem spółdzielczo­
ści w świetle uchwał Biura Po­
litycznego.

Ale trzeba też, aby wszyst­
kie organizacje partyjne prze­
analizowały i przyswoiły sobie 
doświadczenia przodujących or­
ganizacji partyjnych. które 
dzięki stosowaniu prawidłowych 
metod i form pracy osiągnęły 
wybitne rezultaty.

IV IE ulega wątpliwości, że
1 jeśli krytyczna analiza o- 

siągnięć, braków i wypaczeń w 
walce o spółdzielczość produk­
cyjną, zawarta w uchwale Biu­
ra Politycznego, będzie przy­
swojona przez wszystkie orga­
nizacje partyjne — to stanie 
się to nową potężną dźwignią 
w przebudowie socjalistycznej 
wsi polskiej,

Statut nouego łupu 
spółdzielni produkcyjne j

r.

to

spół-

[j ŹRÓDEŁ uchwały Biura 
Politycznego w sprawie 

popularyzacji nowego statutu 
spółdzielni produkcyjnych leży 
wszechstronna analiza rozwo­
ju różnych typów spółdzielni 
produkcyjnych w okresie ubie­
głym. Już sam stosunek liczeb­
ny różnych typów spółdzielni 
jest bardzo wymowny.

]VA 1 STYCZNIA 1951
1 mamv mianowicie: 
1275 spółdzielni III typu,

jest typu najbardziej zbliżone­
go do artelu radzieckiego:

649 — II typu, który tym róż­
ni się przede wszystkim od ty­
pu III, że 30 do 40 proc, po­
dzielnego dochodu ulega roz­
działowi między członków za­
leżnie od wysokości ich wkła­
du ziemi i inwentarza, oraz 276 
— I typu, który odpowiada 
rozpowszechnionym w swoim 
czasie w ZSRR towarzystwom 
wspólnej uprawy ziemi, w któ­
rych praca odbywa się wspól­
nie, a każdy członek zrzesze­
nia o-trzymuie swoją część plo­
nów w zależności od ilości zie­
mi, którą włączył do wspólnej 
uprawy.

Z^ECHĄ charakterystyczną 
rozwoju spółdzielczości 

produkcyjnej u nas w okresie 
ubiegłym jest wyraźna przewa­
ga typu III wymaga:ącego od 
chłopów większej dojrzałości 
społecznej, od typu II i nikły 
rozwój typu I — to jest zrze­
szeń uprawy ziemi. Taki stan 
rzeczy powstał zarówno na 
skutek ciągle jeszcze awangar­
dowego charakteru ruchu, przy­
ciągającego na:bardziej dojrza­
łych społecznie i politycznie 
chłopów, jak i na skutek nie­
przychylnego lewackiego sto­
sunku szeregu organizacji par­
tyjnych do niższych typów spół 
dzielczych a nawet szkodli­
wych prób narzucania chłopom 
skłaniającym się do niższego 
łvpu — wyższych typów.

Ą BY jednak umożliwić chło- 
pom szersze i bardziej 

masowe organizowanie się dla 
zespołowej gospodarki. abv u; 
łatwić masom średniackim 
przezwyciężenie ich wahań, aby 
skuteczniej wreszcie izolować 
kułaka — trzeba iść do tych 
mas z takimi formami spółdziel­
ni, które przyciągną również wa­
ha'acych się i niezdecydowa­
nych.

Nowy statut opracowany wg 
wytycznych Biura Politycznego 
jest właściwie odmianą II ty­
pu. W odróżnieniu od spół­
dzielni II tvpu chłop wchodzą­
cy do spółdzielni ma prawo za­
chować w swoim indywidual­
nym władaniu i użytkowaniu 
cały swój inwentarz żywy i 
martwy, mając jednak obowią­
zek użyczania tego inwentarza 
do pracy w spółdzielni 
powiednią opłatą w 
dniówki inwentarzowej.

Jednocześnie jednak 
** statut przewiduje rozwój

za od- 
formie

rozwój 
gospodarki społecznej, majątku 
spółdzielczego przez ustalenie, 
że 10—15 proc, przychodu spół­
dzielni przeznaczone jest na 
budowę obór, stajen spółdziel­
czych i na zakup inwentarza w

tej liczbie również od człon­
ków, jeśli sobie tego będą ży­
czyć. Statut również wprowa­
dza w szerokim zakresie współ* ‘ 
ną gospodarkę pnzez ustalenie, 
źe 80 proc, podzielnego docho­
du spółdzielni przeznaczone 
’est do rozliczenia z członkami 
zależnie od ilości przepracowa­
nych przez nich dniówek obra­
chunkowych i przerobionych 
przez ich inwentarz — dnió­
wek inwentarzowych, a tylko 
20 proc, zależnie od wkładu 
ziemi — 1 na tym polega jego 
wyższość wobec istniejących 
zrzeszeń uprawy ziemi.

Szczególnie poważne możli­
wości rozpowszechniania nowe­
go typu spółdzielni ma ZSL, 
skupiający dużą liczbę śred­
niorolnych chłopów.

Rola llifdriałów
Poliiijriniich

^KRES ubiegły potwierdził 
olbrzymie znaczenie Pań­

stwowych Ośrodków Maszyno­
wych, jako zasadniczych punk­
tów oparcia w dziele socjali­
stycznej przebudowy, jako pod­
stawowych narzędzi pomocy 
Państwa socjalistycznemu rol­
nictwu 1 chłopom wstępującym 
na drogę socjalizmu.

POM-y mają bardzo istotny 
wkład w zdobycze gospodarcze 
spółdzielni, w szybkie przepro­
wadzanie siewów i zbiorów, w 
uzyskanie wysokich plonów

Zakres oddziaływania jednak 
POM-ów na spółdzielnie pro­
dukcyjne jest jeszcze bardzo 
ograniczony. Szczególnie słabą 
stroną pracy naszych POM-ów 
jest niedostateczna pomoc po­
lityczna i organizacyjna dla 
spółdzielni. A stan taki musi 
też na obecnym etapie zmniej 
szać efektywność pomocy tech 
nicznej i agronomicznej POM- 
ów

POWOŁANIE Wydziałów 
Politycznych w POM po 

winno doprowadzić wlaśn-> do 
usunięcia tych wszystkich hra 
ków i do przełomu w ich pra 
cy. Chodzj o to. że Wvdz Po 
lityczne są powołane do prze 
prowadzania pracy polityczne! 
nie tylko w załodze samego 
POM ale we wszystkich wsiach 
spółdzielczych obsługiwanych 
prze? dany POM i to zarówno 
wśród członków naszej Partii,

wśród ZSL-owców, wśród ZMP- 
owców, jak i wśród bezpartyj­
nych.

T^EN FAKT, źe Wydziały 
Polityczne POM będą 

miały również zadania i kom­
petencje partyjne, że będą kie­
rowane przez KP PZPR, że bę­
dą współpracowały z KG PZPR, 
że będą obsługiwały gromadz­
kie organ!7ac:e PZPR i kiero­
wały ich szkoleniem partyj­
nym, że beda na równi z KG 
odpowiadać za całą działalrość 
organizacji PZPR w gromadach 
spółdzielczych — wzmocni nie­
wątpliwie pozytywny wpływ 
POM-ów na spółdzielnie pro­
dukcyjne. Fakt ten da(e bo­
wiem możność połączenia 
dwóch potężnych czynników w 
'edno. Mianowicie silnego od- 
działvwAn-;a techniki i agrono­
mii POM-owskiej z autoryte- 
*?m nartyjnei organizacji.

JJCHWAŁA BP o powoła­
niu Wydziałów Politycz­

nych w • POM-ach wvtvcza 
WS7' *1’-v 'cinstronne zadania 
Wydziałów Politycznych. 7a- 
akcerfiremy trzy węzłowe za­
dania Wydziałów Połitvc?nvch- 

PO PIERWSZE: Wydziały Po- 
lit'czne powinny skoncprtro- 
wać prace POM-ów na zie­
miach spółdzielczych na zie­
miach zaś indywidualnych 
chłopów małorolnych 1 średnio- 

(Cigg dalszy na sir. 3)



rolnych POM winien dążyć do 
przeprowadzania wszystkich ro­
bót na podstawie umów zespo­
łowych i pod warunkiem, że 
umowy te przewidywać będą 
tymczasowe usunięcia miedzy 
onaz wspólny płodozmian.

J^JPRAWĘ ziemi PGR-ow- 
skiej POM-y winny prze­

prowadzać jedynie wtedy, jeśli 
przewidują rezerwę mocy po 
dokonaniu robót w spółdziel-

III ty­
li waża 
gospo- 

przyza- 
Wydziały Po- 
zwrócić ba- 

budownictwo 
celów hodo-

dokonaniu 
niach i w zespołach gospoda­
rzy indywidualnych.

PO DRUGIE: Wydziały Po­
lityczne POM powinny odegrać 
decvdującą rolę w zdobyciu 
większości wsi dla spółdzielni 
produkcyjnej w tych groma­
dach spółdzielczych, gdzie one 
już powstały. To oznaczałoby 
w skali całego kraju trzykrot­
ny wzrost liczby członków i 
areału w spółdzielniach i da­
łoby im pełną siłę oddziałvwa- 

* nia. na okoliczne niezrzeszone 
g pomady.

PO TRZECIE: Wydziały Po­
lityczne POM powinny dbać o 
rozwinięcie hodowli spółdziel­
czej w spółdzielniach produk­
cyjnych. Jak długo hodowla 
spółdzielcza nie jest rozwinię­
ta, tak długo nawet w 
pie członek spółdzielni 
raczej za podstawowe 
darstwo swoją działkę 
grodową. Dlatego 
lityczne powinny 
czną uwagę i na 
inwestycyjne dla 
wli i na odpowiednie wykorzy­
stanie we wsiach wszystkich 
b dvnków gospodarczych w ce­
lu rozwoju spółdzielczej hodo­
wli.

ITCHWAŁA Biura Politycz- 
nego o powołaniu Wy­

działów Politycznych i wzmoc­
nieniu POM-ów przewiduje 
skierowanie na wieś, do pracy 
w POM-ach w ciągu pierwsze­
go półrocza 1951 r. tysiąca pra­
cowników politycznych 
tysiąca kwalifikowanych 
łowców na Stanowiska 
szych mechaników oraz 
równików warsztatów.
Partia nawiązuje w tej dziedzi­
nie do wspaniałego doświad­
czenia kolektywizacji w ZSRR, 
gdzie partia bolszewicka uczy­
niła z MTS potężne twierdze 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
kierując do nich najlepszych 
przedstawicieli klasy robotni­
czej.

dPRZEBA, aby wszystkie in­
stancje partyjne doceniły 

znaczenie tej mobilizacji kadr 
partyjnych i fachowych do 
POM-ów, ażeby w pełni uświa­

oraz 
meta- 
star- 
kie- 

Nasza

domiły organizacjom partyj­
nym sers słów tow. Bieruta:

... Prz' gotowanie kadr fn. 
chowych dla rolnictwa spo 
śród młodzieży wiejskiej oraz 
zas lenie tych kadr doświad­
czonymi i zahartowanymi pc- 
litycznie działaczami robotni­
czymi — to jedna z decydu 
jących form pomocy Państwa 
i klasy robotnicze j dlo chłop 
stwa pracującego w wielk m 
procesie socjalistycznej prze­
budowy wsi".
Uchwala Biura Politycz­

nego, realizowana ze zrozu­
mieniem i po bolszewicki! 
przez wszystkie instancje i 
organizacje partyjne, stanie 
się punktem wyjścia dla 
podniesienia na wyższy po- 

,ziom całej ..aszej walki na 
wsi, dla umocnienia istnie­
jących spółdzielń, dla szer­
szego rozrostu ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej, 
dla przygotowania przeło­
mu w szerokich masach 
chłopskich w stronę socja­
lizmu.

Zastąpili im dom rodzinny
Opiekę nad Domem Dziecka 

w Zdunach powiatu krotoszyń­
skiego spełnia Komitet Opie­
kuńczy PSS w Krotoszynie, 
czerpiąc fundusze nie tylko z 
dotacji z czystej nadwyżki, lecz 
również z dobrowolnych skła-

i

PRN w Kaliszu wysłuchuje
skarg i zażaleń

Zgodnie zuchwałą Rady Państwa 
Rady Ministrów z dnia 14 gru­

dnia ub. roku w sprawie należy­
tego załatwiania skarg i zażaleń 
ludzi pracy oraz krytycznych uwag 
w prasie — Prezydium M. R. N, 
w Kaliszu podaje do wiadomości 
mieszkańcom miasta Kalisza, że od 
dnia 1 stycznia 1951 roku Przewod­
niczący Prezydium wzgl. członko­
wi® Prezydium przyjmują osobi­
ście obywateli w każdy wtorek od 
godz. 17 do 20 w gmachu Ratusza, 
nokój nr 22 (I piętro). W wyżej 
podanym terminie przyjęć każdy 
obywatel może składać odwołania 
i zażalenia — ustnie lub pisemnie 
— dotyczące działalności wszelkich 
organów administracji państwowej, 

(set)

W świetlicy ZZK zebrali się 
licznie kolejarze okręgu lesz­
czyńskiego, by wziąć udział w 
uroczystości rozdania nagród 
•zeczowych, książeczek oszczęd­
nościowych oraz nadania od­
znak „Przodownika Pracy" ra-

Walenty ŁuckiWojciech 
Barczyński

cjonalizatorom, 
i wyróżnionym kolejarzom.

Wśród wielkiego entuzjazmu 
i oklasków zebranych, do stołu 
prezydialnego podszedł szesna- 
stokrotny przodownik pracy 
Walenty Łucki, dyżurny ruchu 
stacji Rawicz, który uzyskuje 
przeciętnie 1600 punktów. O- 
trzymał on odznakę „Przodow­
nika Pracy", nagrodę w postaci 
radioodbiornika „Pionier" i 
książeczkę oszczędnościową na 
kwotę zł 180.

przodownikom

dek pracowników. Komitet u- 
rządza rokrocznie Imprezy dla 
sierot-dziewczynek, chcąc im 
choć w części zastątpić ciepło 
rodzinne.

Roku od- 
choinko- 
w Zdu- 

wszystkie 
ofiarach

Domu Dziecka 
Obdarowano

— sieroty po
— w liczbie 38 dziew-

Z okazji Nowego 
była 6ię uroczystość 
w a w 
nach. 
dzieci 
wrojny 
czynek paczkami odzieżowymi 
i słodyczami.

Dziewczynki dziecińca wyko­
nały piękne ćwiczenia rytmicz­
ne, inscenizację, deklamacje 
oraz śpiewy chórowe. Zadowo­
lone twarzyczki dziecięce na 
pewno będą dalszą zachętą do 
wydajniejszej jeszcze pracy 
dla dobra swych pupilków, (fk)

i N TERWFNCJE
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,,Biały wóz", rozwożący 

już kursuje na peryferiach 
Leszna. (R)

mieko,
miasta

Czpłowy racjonalizator paro­
wozowni w Lesznie rzemieślnik - 
specjalista Wojciech Barczyń­
ski otrzymał również radiood­
biornik „Pionier". Barczyński 
wykonał m. in. wyciągacz tulei 
prowadników trzonów suwako­
wych, mechaniczny śrubokręt 
do wkręcania i wykręcania śrub 
do ochrony wieńca drzwiczko- 
wego oraz przyrząd do wycią­
gania zaworów bezpieczeństwa 
przy parowozach. Przyrządy te 
są już w użyciu, ułatwiając w- 
dużej mierze pracę, poza tym 
zapobiegają uszkodzeniom przy 
rozmontowaniu części, co u- 
przednio ctzęsto się zdarzało, 
oraz wydatnie skracają czas na 
dokonanie tych czynności, co 
w rezultacie daje PKP i Pań­
stwu duże korzyści.

Za wybitną pracę zawodową 
i społeczną otrzymał dyżurny 
ruchu i zarazem II sekretarz 
Kom. Kolejowego PZPR w Lesz­
nie Walenty Adamski odznakę 
„Przodownika Pracy", budzik i 
książeczkę oszczędnościową na 
kwotę zł 180. Dyżurny ruchu 
stacji Karzec Stanisław Waiw- 
rzynowicz otrzymał: Odznakę

Brunon Świtała Barbara Szyszka

i

„Przodownika Pracy" i ksią­
żeczkę oszczędnościową na 
kwotę zł 180. Zwrotniczy stacji; 
Leszno Wojciech Konieczek o- 
trzymał: Odznakę „Przodowni­
ka Pracy" i książeczkę oszczęd­
nościową na kwotę zł 180. Poza 
tym otrzymało jeszcze książecz­
ki oszczędnościowe na ogólną 
sumę zł 9210 — 29 pracowni­
ków Oddziału Mechanicznego, 
20 pracowników Oddziału Ru­
chowo - Handlowego i 1.5 pra­
cowników Oddziału Elektro­
technicznego.

Z tej liczby wymienić należy 
parokrotnych przodowników i 
wyróżniających się w pracy 
jak: czyścicielkę wagonów Bar­
barę Szyszkę, montera sygnali­
zacji Brunona Switałę z Wol­
sztyna. który wyrabia przecięt­
nie 145*/o normy oraz wstawta­
cza Feliksa Mądrzaka i mane­
wrowego Jana Jankowskiego, 
obydwaj ze 6tacji Leszno. (R)

Skład Centrali Zbytu Węgla 
nr 68 w Rawiczu wykonał ra­
cjonalne i planowe zaopatrzenie 
ludności miasta i pow atu ło­
wickiego w opal na bieżący o- 
kres zimowy. Sprawnie i szyb­
ko bo już do dnia 1 paździer­
nika br. w 100 prac, zaopatrzo­
no w opał pracown ków 45 za­
kładów pracy miasta i powiatu 
Skład Centrali Zbytu Węgla nr 
68 w Rawiczu dostarczy! insty­
tucjom, urzędom opał, wykonu­
jąc swój plan w 95,4 proc.

Należy zaznaczyć, iż ostatnio 
chłopi gminy Rrwicz urządza­
jąc zespołowe transporty odsta­
wy zboża, w- ramach planowe 
go skupu zostali sprawn e ob­
służeni przy odbiorze węgla 
przez personel tutejszego skła­
du. Codziennie przechodząc o-

Jeszcze jedna zelektryfikowana wieś
Radośnie bawiły się przy choin­

kach noworocznych dzieci chłop­
skie członków wołsztyńskich 
spółdzielni produkcyjnych. Po wy­
konaniu przez dzieci z przedszkola 
spółdzielczego w Belęcinie kilku 
deklamacji i szeregu pieśni rewo­
lucyjnych Z. S. Ch. obdarował je 
noworocznymi paczkami.

Po uroczystości dziecięcej na­
stąpiła oczekiwana i pamiętna dla 
spółdzielni w Belęcinie chwila. — 
Swiatjo elektryczne zostało podłą­
czone do biur spółdzielni i G. S. 
ora/ do chłopskich domów miesz­
kalnych. Spółdzielnia produkcyjna 
będzie mogła osiągać jeszcze lep­
sze wyniki produkcyjne dzięki ze­
lektryfikowaniu wsi. Dali temu 
wyraz w radosnych przemówie­
niach: I sekreatrz Kom. Powiato­
wego PZPR — Pepllński z Wolszty­
na, wiceprzewodniczący Prezydium 
P. R. N. — Kostanowski, prezes 
Żarz. Pow. Z. S. Ch. — Graj, ZMP 
owiec Guś t przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej — Antkowiak. 
Podczas uroczystości wręczono 
spółdzielni również okazały aparat 
radiowy. W najbliższym czasie zo­
staną w Belęcinie zelektryfikowa­
ne wszystkie ulice, domy miesz­
kalne i zabudowania gospodarskie.

Równie mile obchodzono uioczy- 

bok C,ZW nr 68 w Rawiczu, za­
uważyć można dłucie szeregi 
wozów chłopskich, nawet z po­
bliskich gromad sąs:edn.ch po­
wiatów. Pracownicy składnicy z 
radością i grzecznością wykonu­
ją swe zadanie przy obsłudze 
konsumenta.

Prezydium Miejsk:ej Rady 
Narodowej w Rawiczu obdaro­
wało z okazji Świąt Noworocz­
nych poprzez tutejszą składnicę 
30 najbiedniejszych oby wateli 
miasta w węgiel po 250 kg na 
rodzinę. Personel placówki nr 63 
w Rawiczu bierze czynny u- 
dział we wszystkich uroczysto­
ściach państwowych i społecz­
nych, włączając się z wszystki­
mi przodownikami i pracowni­
kami do budowy nowej silnej 
Polski Socjalistycznej, (fs)

stości noworoczne w spółdzielniach 
produkcyjnych w Ratajach i we 
W ronlawach.

W niedzielę, 14 hm. w ramach 
uroczystości choinki noworocznej 
nastąpi otwarcie świetlicy w spół­
dzielni w Ruchocicaclr. (hal)

GosSyu otrzyma
Dom Partyjny

W sierpinu ub. roku rozpoczęto 
w Gostyniu przy ul. Gen. Świer­
czewskiego budowę wielkiego Do­
mu Partyjnego. I race budowlana 
prowadzi miejscowe B. P. P. pod 
kierownictwem ob. Jana Kłosiń­
skiego, Mimo, że placówka została 
zorganizowana w maju 1950 r., na 
uwagę zasługuje fakt, że podjęła 
się tak dużej budowy. Dzięki wpro­
wadzeniu współzawodnictwa pracy 
i systemu trójkowego wśród załogi 
prace posunęły się już tak deleko, 
że oddanie budynku do użytku 
przewiduje się w dniu „Święta Pra" 
cy" br. Wielki wkład przy pracach 
ziemnych włożyli junacy S, P. i 
młodzież Szkoły Rolniczej z Ziól- 
kowa. (R)

Pracownicy poszukiwani

Pracownika na samodzielne stanowisko kier, 
drogeryjnego z dyplomem przyjmiemy. Zgłosze­
nia kierować do Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Nowym Tomyślu. K42
Głównego księgowego poszukuje zaraz przed­
siębiorstwo budowlane w Poznaniu. Warunki 
płacy bardzo dobre. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr. K47.
Starszego księgowego oraz pracowników obe­
znanych z rachunkowością na dobrych warun­
kach płacy poszukuje Polski Monopol Tytonio­
wy Zielona Góra, ul- Walki Młodych 40. K55
Młodsze siły biurowe z maszynopisaniem i mo­
delki zatrudni Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych, Poznań, pl. Wolności 3. K50
Technika budowlanego przyjmie Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Budowlanej, Poznań, ul. 
Chwaliszewo 60/62. K49

WiMtiy
każdą ilość kupi.

Spółdz. Pracy
„MONTAN“ Poznań,

Marcinkowskiego 7.
K48

Środa 10 stycznia 1951 roku
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
5-15 Wiadomości poranne: 

5.20 Koncert: 6 00 Wiadomo­
ści poranne; 6.05 Gimnasty­
ka- 6 15 Koncert. 6.50 Ludzie 
wsi; 7.00 Dziennik: 7.20 
W-zechnita Radiowa: 7.40 
Muzyka- 8.00 Wiadomości po­
ranne; 8 05 Aktualności Po 
znania i program na dzień bie­
żący; 15-30 Koncpił szkolny; 
14.10 Wszechnica Radiowa;

Ogłoszenia
do „Głosu Wielkopolskiego" 
I wszystkich ęazet I czaso­
pism w Polsce przyjmuje

■ Biuro Ogłoszeń „Czytelnik"
Poznań, ul. Gen. Swierczew- 

; skiego nr 3. Telefon 62-31
! •••••••••■••••••••••••••••••••

14.30 Audycja szkolna dla 
klas V — VII; 14.50 Koncert;
15.30 Audycja dla dzieci; 
16 20 Z życia kulturalnego 
Wielkopolski; 16.30 Muzyka 
ł aktualności; 17.00 Wiadomo­
ści popołudniowe: 17.15 Kon­
cert; 13 00 Z zagadnień spor­
tu wielkopolskiego: 18 10 
„Pieśni celiksa Nowowiejskie­
go*' Magdalena Dal (sopran), 
Hieronim Szperka (akompania­
ment); 18 40 Poznański dzień- 
nik wieczorny 19.00 Wszech­
nica Radiowa- 19 20 Koncert: 
20.00 Dziennik: 20 30 Śpie­
wamy polskie pieśni masowę 
21 30 Muzyka i aktualności: 
22.20 Koncert: 23 00 Ostatnie 
Wiadomości; 25.10 Muzyka 
poważna.

Numer 11/12 
MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD ZACHODNI" 

przynosi:
ARTYKUŁY: Z. W. Poza nurtem historii; 

A. Klafkowski: Poczdamski program jedności 
Niemiec rozwinięty przez Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną; Z. Grot: Tradycje rewo­
lucyjne narodu niemieckiego; J. Chlebowczyk: 
Bismarck a kwestia robotnicza; J. Piprek: 
Bertold Brecht.

WSPÓŁCZESNA CZECHOSŁOWACJA: A. J. 
Kamiński: Przegląd ostatnich wydarzeń.

MATERIAŁY: Z. Janowicz: Ustrój policji 
w tzw. Okręgach Kraju Warty i Gdańska — 
Prus Zachodnich; K. Skubiszewski: Bezwa­
runkowa kapitulacja z 29 kwietnia 1945 r.; 
Z. Kubrakiewicz: Niemiecki pisarz polonofil 
— Karol Holtei.

OCENY I OMÓWIENIA: K. Skubiszewski: 
Problematyka niemiecka w polskim piśmien­
nictwie naukowym z zakresu prawa między­
narodowego; J, Piprek: Nowe niemieckie cza­
sopismo literackie; J. Łewański: „Spotkania 
wrocławskie"; W. Jakóbczyk: Dzieje sceny 
polskiej w Poznaniu.

KRONIKA NIEMIEC WSPÓŁCZESNYCH: 
Ł G.z Etapy odbudowy gospodarczej i plano­
wania w N. R. D.; A. J Kamiński: Życie po­
lityczne; M. Zakrzewski: Życie gospodarcze; 
A. Rogalski: Życie kulturalne.
Cena egzemplarza w pojedyńczej sprzedaży 6 zł.

Adres Administracji:
Poznań, ul. Chełmońskiego 1, Instytut Zachodni. 

Kt

OGŁOSZENIA DROBNE Wolne foka’e Różne

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne 
koresoondencvine kursy księ­
gowości. kłiiż — skrytka 163.

K6

Parcele własne otoczone zie­
leńcami w Antoninku sprze- 
daie również na sp aty. Czub­
kowa. Poznań, Libelta 10. 
Tel. 36-91. 329g

Poszukuje wspólnika do odbu­
dowy realności. Wita, Poznań- 
Górczyn. Zgoda 24 m. 1.

337g

Zguby

Kunna
Sprzedaże

Zakład fryzjerski Jeżyce sprze­
dam lub wydzierżawię. Infor­
macje; Urbaniak, Graniczna 5 
_____________________ 296g 

Nieruchomość w mieście. 2o 
km od Poznania, komunikac­
ja kolejowa i autobusowa. 3 
pekoje kuchnią i 2 pokoje 
kuchnia, mieszkanie wolne 
sprzedam za 30 tysicy. Of. 
Glos Wielkp. dla 303g.

Gazowy automat do grzania 
wody jak nowy, westfalkę 
„Junker" na węgiel i gaz 
sprzedam. Poznań, Jackow­
skiego^ 50 m. 4._______ 306g
Samochfd osobowy DKW 700. 
motocykl 125 ceni sprzedamy 
B-cia Waligórscy i Z. Paprzyc- 
ki. Poznań, ul. Łacina 6 (daw. 
<w. Rocha) od 7—16.30. 312g

Wóz mieszkalny dobrym sta­
nie zaraz kupie. Szczegółowy 
opis, cena — Zaborowski. 
Trzcianka Lubuska, Dasz' ń- 
skiego 42/43.__________ K23

Filmy 8 mzm bajki kupię za­
raz. Podać cenę, tytuły. Za- 
betowski, Trzcianka Lubuska, 
Daszyńskiego 42^43._____ K24

Kupię lodówkę, nawet nie­
czynną Poznań. Umińskiezo 
20 m. 7. tel. 27-93. 165p

Zaginęła książeczką wojsko­
wa wystawiona na nazwisko 
Jan Jacieczka, Grzymysłowi- 
ce, pow. Września, która u- 
niewaźniam. 162p

Wolne posady
Pomoc domowa zaraz lub od
15 potrzebna. Poznań, aleja 
Wielkopolska 34 29’g

Pomoc domowa potrzebna.
Poznań, Rokossowskiego 70 
m. 5 od 18. 32 Ig

Pomoc domową p;zvim:emv. 
Poznań, jackowskiego 50 m 
4 ______ 30 5g

Gosposia na w jazd do leka- 
i rza referencjami warunki 
I bardzo dobę Ostroroga 3 in. 
| 2 od 17—19. 31 ls

Szwajcar żonaty potrzebny za- 
raz do 20 sztuk byd a. Leon
Przybylski, Miłosław, pował 
Września. 163p

Przychodnia pomoc domowa z 
gotowaniem potrzebna. Zgło­
szenia Poznań, Fredry 6 (sk'eo 
drewniaczków). 148p

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Matejki 65 m. 6

314g

Panienko do przyjmowania 
pacjentów i do pomocy gabi­
necie przyjmie lekarz-denty 
sta. Ot. Glos Wlkp. dla 327g.

Szuba posady

Sprzedam streptomycynę, wan 
ne blaszaną do prania. Po- 
ztu.ń. Przemysłowa 48 m. 17.

Bańki do mleka 20 1 nowe 
i używane, wirówkę oryginal­
ni ,,A1fa-Laval“ b. dobra, 
okna inspektowe nowe nie- 
oszklnne sprzedam Czubkowa. 
Poznań. Libelta 10 tel. 36-91.

330g

Dziecko 3-niitsięczne oęldant 
na wychowanie. Oferty Głos 
Wielkp. dla 332g.__________

TYGODNIK
USEmSBSSajEHHi
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Oąrodnik na kierownicze sta. 
nowisko poszukuje oosady. 0- 
ferty Glos Wlkp. dla 116p.

Technik dentystyczny szuka 
pcsadv od 1 II 51 w Pozna­
niu. Oferty Glos W'elkp. dla 
K56.

Osobśste
Obelgą rzuconą dnia 28 XII 
1Ś50 na ob Stanisławę Kam- 
powa z Mosiny odwołuie i 
przepraszam. Roman Jawo­
rowski. Mosina. 340g

Fortepiany, pianina kupu’e 
Magazrn Fortepianów. Poznań, 
Marcina 39, podwórze, 310g-

Willę komfortową z dużym 
ogrodem wolnym mieszkaniem, 
ewer.t. idealni część kup:ę' 
zaraz, bez pośrednictwa. Of.
Głos Wielkp. dla 304g.

Zgubiono: Zaświadczenie I,
H rejestracji w Mogilnie, 
świadectwo Szkoły Powsz., 
Gimnazjum wydane Trzciance, 
zaświadczenie kursu Oświaty 
Rolniczej, książeczkę junaka 
,.SP“ w Pile na nazwrko 
Kazimierz Wylęgała, Słowi- 
kowo pow. Mogilno. 147

Dnia 9 I 1951 zasnęła 
w 
lat

Zamiana
Zamienię mieszkanie Gdańsku 
na Poznań. Oferty sekretariat 
Teatru Młodego Widza Po­
znaniu._______________16 ip

Willę (Sołaczul nowo budowa­
ną. trzypokojową, gafażem. 
wewnątrz nie wykończoną za­
mienię na parcel? za dopłata 
Oferty Głos Wielkp. d’a 320g

Bogu, przeżywszy g 
32, śp.

Janina
Jaworska!

Pogrzeb odbędzie się 5 
w piątek, 12 bm., og 
godz. 10.30 z kaplicy B 
cmentarza na Juniko-S 
wie. Ł

W smutku pogrążeni! 
mąż i rodzina

319gl

Wielebnemu Duchowieństwu. wszystkim 
Krewnym i Znajomym za wyrazy współczu­
cia oraz liczny udział w pogrzebie naszego 
d-ogiego Zmarłego, śp.

Feliksa Gogcł&ewicza
składamy

serdeczne podziękowanie
290g rodzina

umawia: — .
rMAsaifHi* zvtuę> wałczu: 
WMttZMFM UWŁU M 0 KULTUBE SS» 
«.*irTVSTVCZKŚSOB JAUSTUCZMĄ.'

Dnia 8 stycznia 1951 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 70, śp.

ISKS! KliM
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 11 bm., 
o godz. 11.20 z kapli­
cy cmentarza na Je­
życach.

żona z rodziną
Poznań, 

Dąbrowskiego 47

Dnia 6 stycznia 1951 zasnęła w Bogu, opa- B 
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa tn 
matka, babka i prababka, śp. ®

z Przygodzkich

Stanisława Grzelczakowa
przeżywszy lat 78. ! '

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go. jg 
dżinie 13 z kaplicy cmentarza regionalnego na H 
Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni p 
dzieci, synowe i wnuki h

Poznań. Zaniemyska 17 m. 1 3igg Eh
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iysiqce mb. nowych dróg, setki świetlic, domów kultury 
i boisk sportowych

dziełem młodzieży woj. poznańskiego

c.

Pisaliśmy niedawno w reportażu o „Starołęckich proble­
mach", że Starołęka cierpiała na brak odpowiedmego bu­
dynku szkolnego. Ten, w którym nauka odbywała się do 
tej pory, nie był dla tego celu odpowiedni. Obecnie storo- 
łęcka dziatwa otrzymała nowy, piękny gmach szkoły TPD 
(na zdjęciu). Stary budynek przeznacza się na przedszko­
le. Tak więc jeden z ważniej szych starołęck.ch problemów 
— znalazł jak najlepsze rozwiązanie, (w)

Namiętność... nieprzeciętna!
Spotkaliście się już na pewno I które pozwalają Im powiększyć 

z nimi. Są na ogół przeciętnymi 
śmiertelnikami. Posiadają róż- * 
ne upodobania, ale... Istnieje je- ! 
dna cecha charakterystyczna, 
która różni Ich cd szarych, 
przeciętnych ludzi; mianowicie 
głęboki kult pamiątek. Poza tym 
cieszą się oni tg zaletą, że u- 
mieją łączyć piękne z pożytecz­
nym. Toteż w ich mieszkaniu 
^najdziecie bogaty asortyment 
różnego pochodzen a pamiątek 
w postaci łyżeczek, noży, widel­
ców, pop:elniczek, kieliszków, 
szklanek itp. Pamiątki te pod­
czas przyjęć — „jakby znalazł". 
Ale goście zamiast podziwiać 
okazy, patrzą na nie z uśmiesz 
kiem pobłażania (niedobrzy, 
prawda?), a niektórzy nawet 
wzrokiem pełnym zgorszenia.

Kolekcjonerom jednak wcale 
lo nie przeszkadza. Trwają na 
stanowisku twardo ! nieugięcie, 
świadomi, że wytrwałością 
przekonają nareszcie niewyro- 
zumrałych. Dużą pomocą w kon­
tynuowaniu ich dzieła Ai też 
kwalifikacje, niemal doskonałe, 
jak e nabyli już na tym ■ polu. 
Jest to do pewnego stopnia zru- 
tynizowanie, które sprawia, że 
często nawet sami nie zdają so­
bie z tego sprawy, kiedy pamiąt­
ka stała się ich własnością. Ko­
rzystają więc z wszelkich okazji,

I ilość zbiorów. Ale — tak już na
I świecie bywa — < ’
| miejscu czegoś prz} bywa, to w 

drugim ubywa. W tym wypad­
ku ubywa w...
rach kawowych, hotelach i pen­
sjonatach.

A gdybyście tąk — o nie 
przeciętni kolekcjonerzy — je­
szcze bardziej uszlachetnili 
swoje dzieło i zechcieli nab\- 
woć pamiątki... za pieniądze?!

„Ha — Pe"

gdy w jednym ;
1 i

gospodach, ba- I

Zamiast zaplanowanych na 
rok ubiegły 956330 junakodni 
młodzież woj. poznańskiego 
przepracowała w ramach prac 
społecznych t 107 660 junako- 
ćni dając Państwu oszczędno­
ści o wartości 336.500 zł. *
Rok 1950 ma ogromne znacze­

nie dla Powszechnej Organiza­
cji „Służba Polsce" W ub. ro­
ku zniesiono prace dorywcze, a 
wyprowadzono prace społeczne 
uchwalone przez młodzież. 
Praktyka pokazała, że młodzież 
nasza, aktyw ZMP-owski i sze­
roka rzesza junacka dorosły po­
litycznie do zadań, jakie stoją 
przed nami w walce o lepsze 
jutro.

Młodzież w pierwszych mie­
siącach 1950 r. poważnie pod­
wyższała wyjściowe założenia 
kolektywu młodzieżowego, pla­
nując dodatkowo roboty, roz­
szerzając już zaplanowane. 
Młodzież ZMP i „SP" od kwiet­
nia do listopada prowadziła 
prace z niebywałym zapałem i 
entuzjazmem, biorąc urtrał we 
wszystkich ważnych akcjach.

Wkład młodzieży w budowni­
ctwo podstaw socjalizmu ilu­
strują następujące cyfry:

W województwie naszym 
młodzież zaorała, zasiała, sko­
siła lub przeprowadziła wykop­
ki na obszarze 48426 ha.

W roku ubiegłym iunacv i 
junaczki zasadzili 1558 sztuk 
drzew owocowych, wybudował; 
74, ą wyremontowali 301 świet­
lic i domów kultury. Wkład 
młodzieży w elektryfikację za-

myka się cyfrą 1290 domów ze. I zacji planu 6-!etniego. w budo- 
lektryfikowanych, a 1231 zra- 
diofonizowanych.

Realizując wytyczne KC PZPR 
w sprawie umasowienia sportu 
młodzież nasza wybudowała 
404 różnego rodzaju boiska 
sportowe, 16 pływalni, 49 in­
nych obiektów sportowych i 
założyła 18 814 nr zieleńców. '

W budownictwie dróg wyko­
nano 38 850 mb nowych nawie­
rzchni naprawiono 275850 mb 
oraz'oczyszczono 208010 mb ro­
wów przydrożnych.

W pracach leśnych ścięto, o-
223 m*
ha nieu-

wę socjalizmu w Polsce, wyko, 
nała I rok. planu 6-letnietjo w 
lei minie i z poważną nadwyżką, 
dając tym samym wyraz swego 
głębokiego zrozumienia realiza­
cji gigantycznych planów mło­
dzieżowego budownictwa.

Młodzież w pracy swej czer­
pie z doświadczeń bratniego 
Komsomołu, uczy się na przy­

kładzie Komsomolców jak tyć I 
pracować, aby czuć się w pełni 
budowniczym szczęścia swego 
narodu i narodów całego świa­
ta. Młodzież nasza rozumie, że 
każdy metr rowu odwadniające­
go, każdy metr nowej drogi, 
każda oczyszczona cegła, każde 
posadzone drzewko — to krok 
naprzód w realizację planu 6- 
letniego. (W)

„Penicylina
Już wkrótce

//

koro-wano i ułożono 
drzewa, zalesiono 1213 
żytków.

W pracach różnych 
wymłóciła 5988 ton zbóż i oczy­
ściła 119400 szt. cegły. W pra­

cach tych wyróżniła się przede 
wszystkim młodzież ZMP-ow- 
ska. która swoim wyrobieniem 
politycznym, zapałem ł przy­
kładem pociągnęła mniej u- 
świadomionych.

Najlepiej pracowała młodzież 
powiatów: Września, Wolsztyn, 
Piła m., Kościan. N’e wywiąza­
ły się ze swoich planów pracy 
powiaty: Koło Turek. Jarocin.

Pierwsze miejsce w realiza­
cji planu prac społecznych na 
rok 1950 w woj. zajęła gmina 
Września Płd.

Młodzież ZMP i „SP" zakoń­
czyła miniony rok z qłębokim 
przeświadczeniem, że dobrze 
spełniła swój obowiązek. Włą­
czyła się głęboko w nurt reali-

młodzież

140 tysięcy bratków 
do obsadzenia kwietników 

przygotowują Miejskie Zakłady Ogrodnicze
Bardizo często spotykamy się I może przez noc przyczynić się 
twierdzeniem, że okres zi- I do powstama gołoledzi, będą- 

’ cej utrapieniem spieszących 
rankiem do pracy ludzi.

Miejskie Gospodarstwo O- 
rodnicze nr 2 preiy ul. Palacza 
zajmuje się produkcją mate­
riału kwiatowego dla potrzeb 
Miejskich Zakładów Ogrodni­
czych. W chw li obecnej Gos­
podarstwo to dysponuje po­
kaźną ilością 140 tys. bratków 
w różnych kolorach, którymi 
obsadzone zostaną z począt­
kiem wiosny .wszystkie kwiet­
niki na terenie m.asta, (Benj

Poznańskie „Barwnogłówki"
istnieją już przeszło 700 lał

Nasze rozmowy z hodowcami na wystawie drobnego inwentarza
Na wystawie drobnych ho­

dowców panował ożywiony 
ruch. Samych hodowców łatwo 
było poznać. Przechadzali się o- 
bok klatek, a w razie potrze­
by służvli wyjaśnieniami.

— Musimy walczyć. abv lu­
dzie nie tfzymali zwierząt w 
skrzyniach, co przysparza 
szerzaniu się wśród nich 
rób — objaśnia jeden z 
6tawców, Stefan Nowicki.
rv w:az z żoną pracuje w za- 
kładach’ im. Stalina — Mota 
specjalnością są kury ..Włoskie 
kuropatwia;'.©", gęei i indyki. 
Dobre wyniki osiąqam dzięki 
dbałości o czystość kurnika

Tę samą rasę kui trzyma ob 
Szlagowski, który na wysław7 e 
otrzymał najwyższą ocenę. O-

roz- 
cho-
wv» 
któ-

Na nich czeka nasz przemysł i gospodarka 
Zapisy na Studia Przygotowawcze 
na rok sikolny 195152

W dniach do 28 lutego br. wszystkie koła ZMP oraz ko­
misje rekiutacyjne przy Zarządzie Miejskim i Powiatowym 
ZMP w Kaliszu przyjmują zapisy na Studia Przygotowawcze 
na rok szkolny 1951/52. W przyjmowaniu kandydatów pierw- 
szeństY^o będzie miała młodzież robotnicza j chłopska w wie­
ku od 17 do 26 lat, posiadająca wiadomości z zakresu sześciu 
klas szkoły podstawowej, a która obecnie nie uczęszcza do 
żadnej szkoły.

Kandydaci, którzy chcą być' wfych przodowników pracy i ra- 
przyjęci na 2-lelnie Studium , cjonalizatorów. Po jej ukończe- 
Przygotowrawcze winni złożyć *’ ’ * * ’ * **
własnoręcznie napisany życio­
rys z wyszczególnieniem zawo­
du i miejsca pracy rodziców 
przed wojną i obecnie, zawodu 
i charakteru wykonywanej pra­
cy oraz przebiegu pracy spo­
łecznej. Ponadto winni przedło­
żyć opinię organizacji młodzie- 
ż rej, skierowanie do Studium 
z zakładu pracy oraz opinię wy­
stawioną przez Wydział Kadr i 
Radę Zakładową, świadectwo u- 
rodzenia, ostatnie świadectwo 
szkolne. Młodzież wiejska — 
zaświadczenie o ^anie mająt­
kowym, zaświadczenie lekar­
skie, stwierdzające że kandy­
dat jest zdolny do studiów.

Każdy kandydat na studia po­
winien być delegowany przez 
swoje koło fabryczne czy wiej­
skie ZMP. Do kursu selekcyj­
nego, który odbędzie się w 
sierpniu, kandydaci powinni 
przygotować się drogą kores­
pondencyjną. Zainteresowani 
będą mogli otrzymać materia! 
naukowy w Dyrekcji Studiów 
Przygotowawczych.

Studia Przygotowawcze — to 
szkoła dla dzielnych młodzieżo-
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niu absolwenci będą moqli 
wstępować na wyższe uczelnie, 
gdzie według własnych zamiło­
wań będą pogłębiać swoje kwa­
lifikacje a w przyszłości zaj­
mować stanowiska techników 
Inżynierów, lekarzy i naukow­
ców. Staną się aktywnymi bo­
jownikami o socjalizm, krocząc 
w szeregach walczących o przed­
terminowe wykonanie planu 
6-letniego.

Przed nimi stoją wielkie za­
dania zwiększenia kadr wykwa­
lifikowanych pracowników re­
krutujących się z robotników 
lub chłopów. Na nich przecież 
czekają fabryki, huty, PGR-y 
spółdzielnie produkcyjne i wie­
le innych gałęzi gospodarki so­
cjalistycznej.

Wszyscy uczestnicy Studiów 
Przygotowawczych korzystają 
z bezpłatnej nauki i bursy. Wy­
różniającym w nauce udziela 
się stypendia na osobiste wy­
datki. Ponadto uczestnicy Stu­
diów korżystafą z hezpłatnvch 
rozrywek kulturalno - oświato­
wych jak kino, teatr i koncer­
ty. W okresie wakacji letnich 
lub zimowych zapewnia się im 
bezpłatny pobyt na wczasach.

(set)

bok pokazuje swe króliki „Nie­
bieskie i białe wiedeńskie’’ Jó­
zef Walczak.

— Na każdej wv»tawie zdo­
bywam dotychczas pierwsze 
miejsca — mówi en, a prze­
prowadzone w tasze sekcji fu­
terkowej współzawodnictwo w 
wychowie młodych zwierząt 
prrvn:o<sło mi również pierwsze 
miejsce. —

— Wykonywany zawód nie 
przeszkadza bvć doh vm hodow­
cą — mówi Leon Ratajczak, la­
borant UP. — Króliki ..Szyn­
szyle" hoduję od dwóch lat. a 
na wystawie otrzymały 97 pkł.. 
czyli najwyższą ocenę w tej 
rasie. ■ <

Podchodzimy do klatki z bo­
brami.

— Hodowla jest łatwa —mó 
w: ob. Paweł Snadny. — Zwie­
rzęta 6ą odporne, jedzą qałązki 
i odpadki z ogrodu. Mięso ich 
jest jadalne, żył z oqona uży­
wa się po przeróbce jako nici 
chiru;gicznych, zęby na sztuki 
ozdobne. Włos mają bardzo gę­
sty. Na jeden mirr przypada 
130 włosków puchu.

Cała gromada młodzieży słu­
cha dalszych ciekawych wyjaś­
nień, mv zaś przechodzimy 50 
gołębi. W pierwszym rzędzie u- 
mieszcono gołębie polskie. Są 
nimi: Rysie, Kaliny, Olbrzymy 
i Stawaki polskie.

Wzrok nasz przykuwała bia­
łe qołębie. To gołębie Pokoju 
jakby żywcem zdjęte z obraz­
ków Picassa. Wystawcą ich jest 
Wincenty Kłosowski.

— To „Sokoły Gdańskie" — 
mówi on — które zdobyły już 
kilka złotych medali Moja ho­
dowla dop.owadzona jest już 
do teqo stanu, że może konku­
rować w pokazach m.ędzyna- 
rodowych.

Z grupy .gołębiarzy": Szy- 
rrrandery, Lenehrta i Mankusa, 
dochodzi do nas q!o tego ostat­
niego (55 lat hoduje gołębiei, 
który udowadnia że „Poznań­
skie Barwnogłówki istnieją już 
700 lat. a zostały uszlachetni'* 
.1© w 1922 r. Na te wvetaw'e 
ob. Mankus zdobył puchar po 
raz trzeci.

— A jaką korzyść mają ho­
dowcy należąc do Zw 
mocy Chłopskiej? — 
uczestników wystawy.

— Samopomoc Chł. 
cza wszystkim hodowcom kar­
mę w rJzie potrzeby służy po 
mocą weterynaryjną. Każda 
dzicdzjną hodowli oliiymuje

Samopo
pytamv

dostar-

z 
mowy jest okresem w którym 
Miejsk e Zakłady Ogrodnicze 
nię mają co robić. W rzeczy­
wistości jednak rzecz przed­
stawia się e goła inaczej, bo­
wiem jest to okres przygoto­
wawczy do prac wiosennych. 
N.kt-obecnie nie próżnuje, a 
najmniej dział architektonicz­
ny. który opracowuje plany 
dalszego zazieleniania Pozna­
nia.

Z prac jakie prowadzą Miej­
skie Zakłady Ogrodn cre w 
okresie zimowym, warto wy­
mienić przetrzebian e lasów 1 
prześwietlanie koron drzew u. 
licznych. W labach, a między 
innymi w Gol^-n e i r.a Mul­
cie, usuwa się drzew., które 
zagłuszają wlaśdwy plon. Po 
plonu tego należą przede 
wrzystkim takie gatunki jak 
buk, grab j dąb. Prz.eśw dia­
nie koron drzew ulicznych, 
czyli inaczej mówiąc „toaleta 
Eimowa“ 
usuwaniu 
Przy tej 
sposobami 
środkami chemicznymi szkod­
niki drzew.

Do obowiązków Miejskich 
Zakładów Ogrodniczych nale­
ży również walka z gołoledzią 
na terenie parków. Przysparza 
to pracownikom MZO dużo 
kłopotów, tym bardziej, że po_ 
w etrze jest bardzo zmienne. 
Padający e. wieczora deszcz

drzew, polega na 
zbędnych pędów, 

okazji niszczy s ę 
mechanicznymi i

Gdzie się podziały kamienie?

prelegentów, którzy wygłasza­
ją fachowe pogadanki i dają po­
rady.

— Opuszczamy wystawę. 
Tych kilka wypowiedzi świad­
czy, że i po pracy zawodowej 
znaleźć można czas dla zwie- 
fząt i hodowlę wprowadzić na 
coraz wyższe poziomy, (d.p.)

Stanisław Dziewie- 
czyński, Witaszyce. In. 
terweniowaliśmy w Pol­
skim Radio. W najbliż­
szych dniach otrzymacie 
list z Działu Audycji 
Społecznych.

1826
A. Wrześniowska, An­

tonów. — Listy napisane 
niezrozumiale i nieczy­
telnie Prosimy opisać 
bolączki swoje w krót­
kiej formie, najlepiej w 
punktach, oraz podać do­
kładną nazwę i adres 
danej spółdzielni.

Borciszuk. —- Przepro­
wadzona we 
nej placówce 
nie wykazała 
nieć na odcinku sanitar­
nym.

Wyjaśnień odnośne 
snrawy poruszonej w 
pierwszej części listu u- 
dzielimy po uzyskaniu 
od kompetentnych czyn­
ników wyniku analizy 
danego artykułu.

Ignacy Sommerfeld, 
Trzemeszno Wlkp. Pro­
blemy zawarte w Wa­
szym liście poruszymy w 
najbliższym czasie w od­
dzielnym. artykule.

M. Heberko, Gniezno, 
Lelewela 5. —- Kursy 
planowania nieprzemy­
słowego organizuje Pań­
stwowy Zakład Kształce­
nia Administracyjno- 
Handlowego w Poznaniu, 
ul. Śniadeckich. Kurs 
rozpoczyna się w stycz­
niu przyszłego roku i 
trwa 6 miesięcy. Nauka 
bezpłatna. Wykłady bę­
dą się odbywały 3 razy 
w tygodniu, od godz. 17 
do 21. Warunkiem przy­
jęcia jest ukończenie 
przez kandydata liceum 
ogólnokształcącego lub 
zawodowego Ukończe­
nie kursu daje tytuł 
technika planisty Dyrek­
cja uczelni wzięła pod 
uwagę Wasze zgłoszenie 
i jesteście już wpisani 
na listę kandydatów.

wspomnia- 
inspekcja 

ruedociag-

celu wybruko­
wania ulicy Kocha" 
nowskiego na odcin" 
ku ulicy Słowackiego, 
aż do ulicy Żeromskie­
go zwieziono większą 
ilość kamieni i gruzu. 
Mimo upływu długie” 
go czasu nikt nie za" 
troszczył się, by ma­
teriał ten użyto w spo" 
6ób właściwy i we 
właściwym czasie.

Na wspomnianym 
odcinku ulicy z powo’ 
du wadliwej budowy 
kanałów doprowadza­
jących wodę powstają 
w czasie słoty kałuże 

.lak, że ulicą nie moż" 
na przejechać. Jadący 
klną i narzekają, a a’ 
by nie popsuć wozu 
(auta) zmuszeni są 
zjeżdżać na chodnik 
uszkadzając krawęż' 
nik.

Nie lepie j jest z cho­
dnikiem na wymienio" 
nym odcinku ulicy. 
Przed rokiem na tym 
odcinku kopano kanał 
na przewód wodny i 
z wydobytej ziemi u- 
sypano wzgórek, któ­
ry do dziś figuruje 
tak. że niejeden z 
przechodniów — szcze’ 
golnie gdy jest goło- 
ledź, lub śnieg — idąc 
po tym pagórku wy 
wrócił kozła. Z powo­
du zmiany konfigura" 
cji chodnika, wzdłuż 
opisanego wzgórka w 
czasie słoty, stoi długo 
woda tak, że ludzie 
zmuszeni są iść inną 
ulicą, lub krawężni­
kiem, narażając się na 
niebezpieczeństwo-

Również przed ro’ 
kiena nawieziono na

*»

prawy chodnik ulicy 
Żeromskiego od stro­
ny ulicy Legionów 
bardzo grubą szlakę. 
Szlakę tę należało u" 
bić i nasypać na nią 
nieco piasku, lub gli­
ny; tego jednak zanie" 
chano. Chodnikiem 
tym nie można obec­
nie chodzić, by nie 
pokaleczyć nóg: lub 
nie poniszczyć butów.

Nadmienić należy, 
że oba wymienione 
chodniki były jeszcze 
przed rokiem w zupeł­
nie dobrym stanie.

Wspomnieć również 
należy, że nawiezione

kamienie, które miały 
służyć na wybrukowa­
nie ulicy zniknęły, 
skutkiem czego gmina 
poniosła straty.

Koniecznym jest 
również, by zabronić 
no wywozu nieczysto­
ści ze śmietników na 
ulice.

Czytelnik z Gniezna
Sądzimy, że list ten 

będzie Noworocznym 
,,memento" dla ojców 
miasta 
swej 
byś my 
może 
i nagromadzony gruz. 
1790.

Gniezna. Ze 
strony radzili- 

pośpiech, bo 
zniknąć także

GS w Bojanowie 
nie wypełnia zarządzeń 

w 
zały 
dwie 
wiające 
jów nocleqowvch 
Bojanowie, które 
pokoje miały 
otwarte w Gospodzie 
Spółdzielczej 
Rynku, tchem 
notatek było 
dzenie PZGS-u 
wieża, polecające GS 
w Bojanowie. abv ta 
uruchomili pokoe 
noclegowe. Do dnia 
dzisiejszego iecnnk 
Gm. Sp. Sdmopoin<»rv 
Chłopskiej w Bojano­
wie nie wykonała za­
rządzenia 
władz. Obce 
które przv:ada 
janowa, nadal 
ja miejsca na noclegi, 
tułają się więc po

czerwcu br. uka- 
się w „Głosie" 

notatki, oma- 
brak poko- 

w 
to 

być

przy 
tvch 

zarzą- 
z Ra­

swvch 
osoby 
do Bo. 
nie ma-

6

dworcu, lub qdzie po- 
padnie. Pizecież w Bo. 
janowie jest Liceum 
Rolnicze. Dom Pracv i 
kilka urzędów, do któ­
rych zawsze ktoś 
przyjedzie w swoich 
sprawach. A pokoje w 
gospodzie są wolne, 
potrzebu;ą tvlko wy­
posażenia w niezbęd­
ny inwentarz j bolącz­
ka byłaby zażegnana

Tadeusz Walkowjak
Jesteśmy ciekawi, 

czy zarządzenia wy- 
dawne przez PZGS w 
Rawiczu śq niewyko- 
nywane przez wszyst- 
kie podległe im snół 
dzieln e. czy ty /ko 
przez GS Bojanowo 

1808
■W


